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BERLIN. Z Tiokio donoszą, że Agencja Dome! przyniosła dzii komunikał rządu japońskiego o rozpoczęciu działań wojennych 
przeciwko Sowietom, przez cesarskie wojska japońskie. Ambasadora sowieckiego w Tokio pow iadom iono specjalną notą, że krok 
Japonii podyktowany został koniecznością uprzedzenia przejęcia baz rosyjskich na Dalekim W schodzie przez m arynarkę i lotnictwo 
Stanów Zjednoczonych, co m iędzy Rosją a USA uzgodnione zostało w czasie pobytu delegata  Roosevelta, Daviesa u Stalina.

Pierwsze zwycięstwa J rpończy
T ok io . C esarska K w atera  W o jsk o 

w a donosi. Wczoraj o godz. 2-giej w  
nocy, oddz ia ły  arm ii ląd ow ej p rze 
k r o cz y ły  gran icę  so w iec k ą  od strony  
M andżukuo, docierając do lin ii k o le i 
tran syb eryjsk iej i przekraczając ją co 
jest równoznaczne z o d c ięc ie m  W ła -  
d yw ostok u  od zaplecza. Uderzenie od 
strony Mandżukuo idzie w dwóch kie
runkach. na północny wschód i na je
zioro Bajkał. Oddziały piechoty m ors
kiej w y sa d zo n e  zostały przez cesarską 
marynarkę w  11-tu m ie jsca ch  w sch o d 
n ieg o  w y b rz eża  R osji, na łącznej prze
strzeni zgórą tysiąca kilometrów’, zaj-

Opinia Berlina.
BERLIN. Berlińskie sfery po li tycz

ne bynajm nie j  nie są zaskoczone  p o 
ciągnięciam i do jak ich  zdążali  żydzi 
i p lu tokrac i,  n iep rzeb ie ra jący  w środ
kach  w w alce  z p ań s tw am i osi. J ap o 
n ia  up rzedza jąc  p o czy n an ia  am e ry k a ń 
skie, u c z y n i ła  to z konieczności o b ron
nych, dochow ując  p rzy  tym  zobow ią
zań  z um ów  p ak tu  an tykom in te rnow .

N iem ieck ie  ko ła  w ojskow e liczą się 
z tym , że Japończycy  p o k o n a ją  w szy 
stk ie  trudności jakie  ze w zg lędów  te 
ren o w y ch  p ię trzą  się p rzed  nimi na 
n o w y m  tea trze  w ojny. W  w ypow ie
dziach, o ile dz ia łan ia  n a  D alek im  
W schodzie  odbiją  się na  akcji m ilita
rnej w  Europie, ko ła  berlińsk ie  są na- 
razie  powściągliwe.

mując d o g o d n e  p o z y c je  do d a lszy ch  
ak cyj o fen zy w n y ch . Jeden z oddzia
łów desantowych wylądował u nasady 
półwyspu K am czatk a , przebił się przez 
całą szerokość półwyspu zmuszając tam 
tejsze garnizony sowieckie, zresztą nić- 
liczne do k ap itu lacji. Kamczatka bę
dzie jedną z głównych baz wypado
wych w pochodzie wojsk japońskich 
na zachód. W portach Kamczatki lą
dują już riczire w chk tirfy  cenars>kie , u. 
niepokojone przez nikogo, gdyż lotnic
two sowieckie Dalekiego Wschodu ca
łą swą uwagę skupiło na obronie Wła- 
dywostoku.- Oddziały japońskie z A le -  
u tów  (z wyspy Attu) w y lą d o w a ły  na  
p ó łw y sp ie  C zukskim .

Najważniejsze uderzen’e japońskie 
skierowane jest na W ła d y w o sto k ,

główną bazę sowiecką na Dalekim 
Wschodzie, która miała być punktem 
wypadowym Amerykanów do bom bar
dowania miast japońskich. F akt ten  
jed n a k  w ojsk a  cesa rsk ie  z d o ła ły  u- 
p rzed z ić . Desant na Władywostok po
przedzono gwałtownym przygotowa
niem lotniczym. Bombowce japońskie 
tak z a sk o c z y ły  R osjan , że artyleria 
przeciwlotnicza odezwała się dopiero
pr*:y 10 tc j  f a l i  nc.h łu lo tn ic tw a  j a p o ń -
skiego Port W ładywostoku o str ze liw a 
ny je s t  p rzez  a rty ler ię  m arynarki 
cesa rsk ie j. O d d zia ły  sp a d o ch ro n o w e,
które wylądowały w północnej okolicy 
miasta, d o ta r ły  do portu , podpaliły 
składy materiałów pędnych i wysadzi
ły w powietrze dwa kcntrtcrpedowce. 

I Walki w porcie trwają.

Liczba ofiar katyńskich stale wzrasta.
Zbrodnia katyńska odbiła się głębo

kim echem w społeczeństwie polskim. 
Jest ona jednym z nieskończonych je
szcze fragm entov  martyrologii narodu 
polskiego, przeżywanej od września 
1939 roku. Od początku okupacji do
chodziły z ziem wschodnich koszmar
ne wieści o losach naszych rodaków. 
Po obu stronach r iben tropsko -m o ło -  
towskiej granicy, ustalającej t. zw. 
„strefy interesów" tępiono i mcrdowa-

no ludność polską, w sposób jak naj
bardziej bezlitosny i dziki, nie mający 
w7 dz'ejach świata precedensu.

Niemcy wyciągnęli spraw7ę Katynia 
I na wierzch, nie ze współczucia dla | 
! Polaków i potępienia zbrodni, jak  to 
i głosi ich prasa i radio, lecz dla wła- 
; snego interesu. Za cenę fałszywego 
' współczucia chcieli nas przekupić, 
przeciągnąć na swoją stronę w walce 
z bolszewikami. Dziś widzą, że sprawa

się nie udała, że propaganda Goebelęa, 
k tó ra  od 11 lat ze skutkiem bałamuci 
masy niemieckie, okazała się bezsilną 
wobec zwartej postaw y społeczeństwa 
polskiego. Głosząc słowa współczucia, 
ani na chwilę nie zaprzestali Niemcy 
mordowania ludności polskiej, metoda
mi najbi rdziej barbarzyńskimi.

Ostatnio terro r  okupanta  wzmógł 
się wyraźnie: wróg pali wsie całe, 
morduje mężczyzn, kobiety i dzie
ci najbardziej wyrafinowanymi sposo
bami, rozstrzeliwuje więźniów bez śle
dztwa i sądów, stosując przy tym 
środku przerasta jące metody katyńskie. 
Rośnie liczba zbrodni niemieckich, ro
śnie liczba niewinnie zamordowanych, 
ale rośnie też siła naszej nienawiści 
do wroga, zwiększa się konto  kary  
jaka go czeka.

-S tatystyki skrupulatnie prowadzone 
przez polskie organizacje konspiracyj
ne wykazują, że w liczbie zbrodni nie
mieckich figuruje już spustoszenie  1182 
wsi polskich i zupełne spalenie  3561 
„ Dzielny” żołnierz Adolfa Hitlera wy
żywa się, gwardia Himlera ogniem, 
mordem i rabunkiem , niesie przez na 
sze ziemie ku ltu rę  swego narodu, „na
rodu poetów i filozofów*.

W ostatnich dniach z warszawskiego 
więzienia na Pawiaku rozstrzelano 600 
niewinnych osób zwłoki wrzucono do 
podpalonych domów stołecznego ghetta.

W Leżajsku „obrońcy chrześcijań
stwa* przed barbarzyństw em  wschodu, 
przy pomocy tych właśnie barbarzyń
ców tylko nazwanych dziś .w ojsk iem ” 
Asetbejdżanu, wymordowali k ilkudzie
sięciu mieszkańców, nie szczędząc ko
biet i małych dzieci. Nie cofnięto się

Dalsza lista ofiar katyńskich.
(tp) K raków , 4 l ipca . Stosowni^ do zapowiedzi, podajemy w dalszym ciągu listę ofiar bestia ls tw a okupanta. Męczeń k^  śmiercią polegli;
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17329. Chrzanowski Ignacy — profesar 

Uniwersytetu Jagielońskiego, jeden z 
najwybitniejszych uczonych polskich w 
dziedzinie historii i literatury. Zamor
dowany w Oranienburgu.

173 0. Hoborski Anłoni — profesor ma
tem atyki, b. rektor Akademii Górni
czej w Krakowie. Zamordowany w 
Oranienburgu.

17331. Smoleński Jerzy — profesor geo
grafii na U. J , uczony światowej sta
wy. Poległ w Oranienburgu.

17332. S ternbach Leon — profesor filo
logii klasycznej na U. J. Zamordowa
ny w Oranienburgu.

17333. Rogoziński Feliks — profesor rol
nictwa na U..I. Poległ w Oraniecburgu.

17331 Estreicher Stanisław — profesor 
prawa U. J., uczestnik wielu między
narodowych konferencji w dziedzinie 
prawa. Zamordowany w Oranienburgu.

19335. Heydel Adam — profesor ekono
mi politycznej na wydziale prawnym 
U. J. Poległ w Oświęcimiu.

17336. Kosłanecki Kazimierz — profesor 
anatom ii na wydziale medycznym U.J. 
prezes Polskiej Akademii Umiejętności. 
Uczony światowej sławy. Zamordowa
ny w Oranienburgu.

17337 M arian Gieszczykiewicz — pro
fesor bakteriologii na U. J. Zamordo
wany w Oświęcimiu.

17338. Siedlecki M ichał — profesor zo
ologii na U. J. Poległ w Oranienburgu,

17339 Nowak Jan — profesor U. J., ge
olog. Zmarł po męczarniach Oranien- 
burga.

17340. Kołaczkowski Sfefan — profesor 
U. J. historyk literatury. Zmarł po ka
towni Oranienburskiej.

17341. Ormicki W ikior — docent geo
grafii na U. J  Poległ ‘w Mauthausen.

17342. W łodek Jan — profesor U. J. 
Zmarł po katowni Oranienburskiej.

17343. Doboszyński Dobiesław — docent 
fizyki na U. J. Poległ w Oświęcimiu.

o

17244. Takliński — rekfor Akademii Gór
niczej. Poległ w Oświęcimiu.

17345. Czuchajowski — prezydent mia
sta Krakowa. Poległ w Oświęcimiu.

17346. Kierzkowski Kazimierz — major 
W. P. Zamordowany w Oświęcimiu.

17347. Preiss W iktor — dr. wybitny chi
rurg. Zamordowany w Oświęcimiu.

17348. Kwaśniewski Mikołaj — b. woje
woda krakowski. Poległ w Oświęcimiu.

17349. Słypiński Józef — kurator Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego. Zamordowa
ny w Majdanku.

17350. Jarosz — nauczyciel z Krakowa. 
Poległ w Oświęcimiu.

17352. Frączek — b. inspektor. Poległ w 
Oświęcimiu.

17352. Jam rozek — b. inspektor. Poległ 
w Oświęcimiu

17353. Plezia — profesor gimnazjalny w 
Krakowie Zamordowany w Oświęcimiu.

17354. G otkiew iczow a — prof. gimn. 
z Krakowa. Poległa w Oświęcimiu.

17355. Kopycińska W anda — studentka
medycyny U. J. Poległa w Oświęcimiu.

17356. Bedarski Stefan — lektor języka 
rosyjskiego. Zamordowany w Oświę
cimiu.

17357. Bobrowski Julian — kupiec z Kra-' 
kowa. Zamordowany w Oświęcimiu.

17358. Rubczak Jan — artysta grafik z 
Krakowa. Zamordowany w Oświęcim u.

173C9. Puszet — artysta rzeźbiarz z Kra
kowa. Zastrzelony w’ Oświęcimiu.

Oto garstka, z pośród tysięcy innych 
obywateli Krakowa, zamordowanych ka
tyńskim sposobem w obozach koncentra
cyjny! h Oświęcimia i Oranienbutga. Ogól
na liczba osób z Krakowa, zamordowa
nych przez Niemców dosięgła 50 łysięcy, 
z całej Polski około półtora miliona. 
Cześć Ich Pamięci!!!



nawet przed zamordowaniem księdza 
udzielającego ofiarom mordu ostatniego 
namaszczenia. Następnie podpalono 
wieś, a kiedy małe dzieci wszczęły  
głośny lament, żywcem wrzucono je 
w morze płomieni.

W osta tn ich  dniach z w arszaw skiego w ięzie
n ia  na Paw iaku rozstrze lano  600 niew innych 
osób, zw łoki w rzucono do podpalonych  domów 
sto łecznego ghetta.

W Żarnow cu koło M iechowa, policja niem icc, 
w ysłana na ściganie oddziału dyw ersyjnego, za
m iast ścigać ten  oddział w olała w paść na rynek, 
gdzie odbyw ał się ja rm ark  i rozstrzelać 48 go
spodarzy. K om endant oddziału zam eldow ał swym 
w ładzom  w K rakow ie, że „w w alce zastrzelono 
48 bandy tów ".

To w szystko d robny  w yciąg z re je s tru  zbrod
ni, notow anych  codziennie. O sta tn ie  dni p rzy 
niosły  now e m ordy w jędrzejow skim , m iecho
w skim , opatow skim , rzeszow skim , stopnickim  
i ta rnow sk im . I tak  dzień za dniem . Liczba w y
m ordow anych  w ciągu m aja i czerw ca przel-ra
czyła już 17 tysięcy ofiar.

Niezależnie od tego, każdego dn ia  um iera k il
kuset, a czasem naw et k ilka tysięcy  Polaków  
w katow niach  O święcim ia, Dachau, O ranienbur- 
ga, M athausen, M ajdanku i T reblinki. Zwłoki 
ich  palone są w k rem ato riach , ślady  zbrodDi 
są  sk rupu la tn ie  usuw ane .

Dalsza lista  osób, k tó rzy  zginęli z rąk  niem .:

17360. Bator Rudolf — em ery t kolej. 
Ob. konc. „O święcim ".

17361. Bialik Adam  — stud . Akad. Górn. 
Ob. konc. „O święcim ".

17362. C zeka jslci Jan — praco  w n. kolej. 
Ob. konc. „Oświęcim ".

17363. M azurkiewicz Jan — robotnik . 
Poległ w w alce z policją n iem . K raków.

17364. Rzepka Jan — sto larz. Ob. kouc. 
„Ośw:ęcim “.

17365. Śliwiński Adam (senior) — rze
mieślnik.- Ob. konc. „O święcim ".

17366. Śliwiński Adam (syn) — stud. 
Uuiw. Jag iell Ob. konc. „Oświęcim ".

17367. Stawarz L eop old  (senior) — em e
ry t kolej Ob. konc. „O święcim ".

17368. Stawarz W ilchelm  (syn) — kapi
ta n  w ojsk polsk . Ob. kon<\ „Oświęcim".

17369. Stawarz Franciszek (syn) — elek 
tro tech n ik . Ob. konc. „Oświęcim ".

17370. Stawarz L eopold  (syn) — inżynier 
chem ik. Ob. konc. „O święcim ".

17371. W rona Karol — pracow nik  kolej. 
Ob. konc. „O święcim ".

17372. Styła Józef — naucz, szkoły powsz. 
w K rakow ie zam ord . w O św ięcim iu.

17373. Ks. Bojdoł Franc. — katecheta  szkół 
powsz. w K rakow ie, zam ordow any w 
O św ięcim iu. C ześć Ich p a m ię c i!

Cała Polska wzdłuż i w szerz usłana je s t s e t
am i grobów  zbiorow ych pow sta łych  z katyń- 
ki  c i i  <16nv w y K o a & i i ) v h  Z w
de nie rozpaczajm y, nie załam ujm y rąk . nie 
oddajm y się,, gdyż zbliża się Dzień S ądu !

O czym każdy wiedzieć ^powinien?

OBWIESZCZENIE URZĘDOWE.
ZT dn iem  dzisie jszym  w chodzi w życie na  c a 

ły m  ob szarze  m ias ta  K rakau  rozporządzen ie , 
z ab ra n ia jąc e  m ieszkańcom  m iasta  K rakau używ a
n ia  w  słow ie  i w p iśm ie’ s ło w a  „hitleryzm ", które 
za s tą p ić  na leży  sło w em  „h id erstw o ", zgodnie  
z du ch em  zarów no  naro d o w eg o  socjalizm u, jako 
te ż  du ch em  języka  po lsk iego ; m ów i się  bow iem : 
m o rd ers tw o , ździerstw o , szu lerstw o, g angsterstw o , 
z ło d z ie js tw o  i. t. p.

S ta d h au p tm an n  d e r  S ta d t K rakau 
D r. K ra m e r

Sprawy POLSKIE.
Dla orieutacji tej części społeczeństw a, k tó ra  

n ie  je s t ob ję ta  życiem konsp iracy jnym  podaje
m y, że P rezydentem  Rzeczypospolitej jes t W ła
dysław  Racżkiew icz, by ły  w ojew oda pom orski, 
funkcje Naczelnego Wodza i P rezesa Rady Mi
n is trów  petni gen. W ładysław  Sikorski, m ini
strem  Obrony N arodow ej je s t gen. M arian Ku
kieł, M inistrem  Spraw  Zagranicznych Raczyń
sk i, M inistrem  dla Spraw  Krajow ych i zastęp
cą p rem iera S tanisław  M ikołajczyk ze S tro n n i
ctw a Ludow ego, M inister Przem ysłu i H andlu 
J a n  K w apiński z PPS, M inistrem  Op eki Społe
cznej Jan  S tańczyk z PPS, M inistrem  Spraw  
K ongresow ych M arian Seyda ze S tronn ic tw a 
N arodow ego, M inisttem  Spraw iedliw ości' prof. 
W acław K om arnicki ze S tronn ic tw a N arodow e
go, M inistrem  Inform acji prof. S tan isław  Kot 
ze S tronnictw a Ludowego.

Przew odniczącym  R ady  Narodowej, zastęp u 
jącej czasow o Sejm , je s t S tan isław  G rabski.

A rm ia Polska lądow a dzieli się na dw ie czę
ści, z k tó rych  pierw sza stacjonow ana je s t w 
Szkocji, d ruga zaś na Bliskim W schodzie- Ma- 
ry o ark a  polska, podobnie jak  i lo tn ictw o pol
sk ie , b io rą  s ta le  udział w akcjach  bojow ych 
a lian tśw , w ykazując najw yższe w yrobienie bo
jow e. F lo ta  Polska W ojenną działa w tej chw i
li w operacjach na M o“zu Śródziem nym , gdzie 
w czasie zw ycięskich działań  w T unisie i P an- 
te la rii, k ilkak ro tn ie  się  odznaczyła. M. inn . 
po lsk i kon trto rpedow iec „Ślązak" w raz z pew 
nym  kon trto rpedow cem  bryty jskim  znajduje 
s ię  na pierw szym  m iejscu pod w zględem zes
trze leń  sam olotów  n iep rzy jacielsk ich . F ak t ten  
zosta ł oficjaln ie potw ierdzony przez kom unikat 
adm ira lic ji b ry ty jsk ie j. W czasie w alk  o Pante- 
la r ię  polska łudź podw odna zatopiła w łoski 
ok ręt cysternę, zdążający z benzyną do portu  
na  P an te la rii.

Oddziały Sił Z bro jnych  w K raju  ustaw icznie 
dzia ła ją . W o sta tn ich  m iesiącach m ają  one na

Wojna w eszła w swój ostatni okres 
Już trzeszczy w posadach niedawno 
jeszcze tak potężny gmach państw 
„osi“. Już kroczą ku nam godziny świtu.

Czekamy tylko na nowy front wal
ki, który jak piorun uderzy w hitlero- 
faszystow skie państwa. W pogromie 
weźmie udział i nasza armia em igra
cyjna, armia poddem na w kraju, jal 
również cały naród.

Niemcy czynią dziś gigantyczne wy
siłki aby zebrać możliwie największr 
siły  na końcowy okres wojny. Za wszel
ką cenę chcą ją jeszcze przedłużyć; 
wiedzą bowiem, że jest ona dla nich 
przegrana, ale przedłużaniem chcą znu
ży ć aliantów, by ci ż: ezygnowali z bez
względnego zwycięstwa, by poszli na 
ustępstwa, by wdali się z nimi w per
traktacje pokojowe, w których utargu- 
ją jak najwięcej i będą mogli przygo
tować się do nowej wojny. N i nic jed
nak nie zdadzą się te przebiegłe kom
binacje.

Niemiecki totalizm wojenny w swych 
konwulsywnych drgawkach śmierci 
wysuwa pazury po nowe ofiary, po no- 
we siły ludzkie i zasoby materialne z |

naszych terenów, chcąc za w szelką ce
nę podtrzymać swoją m aszynę życia  
w ojenno - gospodarczego.

Te zakusy krzyżuje mu w kraju na
szym  Walka Cywilna. Obowiązek u- 
czestniczenia w tej walce jest pow
szechny. Każdy Polak powinien zdać 
sobie sprawę, że:

Państwo Polskie, pomimo przegra
nej orężnej we wrześniu 1939 roku, 
nie uległo wrogowi i nie przestało 
istnieć. Istnieje nadal, posiada swoje 
terytorium, które tylko chwilowo oku
powane jest przemocą wroga, posiada 
swoje władze naczelne w osobie Pre
zydenta Rzeczypospolitej, lłządu i je
go organów, powołanych i działających 
zgodnie z prawem polskim.

Państw o Polskie i jego władze uzna
wane są przez wielki związek naro
dów i państw, obejmujący ogromną 
większosc naroaow świata.

Na ziemiach polskich, znajdujących 
się chwilowo pod okupacją wroga, 
sprawują władze z ramienia prawnego 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej or
gana konspiracyjne, złożone z przed
stawicieli w szystkich partyj pod kie

runkiem Pełnomocnika Rządu na Kraj.
Państwo Polskie posiada sw e siły 

zbrojne na emigracji, oraz zakonspi
rowane siły  zbrojne w Kraju pod do
wództwem mianowanego przez Frezy- 
denta Rzeczypospolitej, Naczelnego 
Wodza i wyznaczonego komendanta 
na,Kraj.

Państwo Polskie i cały naród nie 
przerwał walki z wrogiem z 
kiem, ale prowadzi ją nadal. Walka ta 
zbliża się ku zwycięskiem u końcow i.

KBŻdy Polak jest obywatelem walczą
cego Państwa Polskiego, dlatego pod
lega wszystkim  zarządzeniom i nakazom  
organów ustalonych przez Rząd Polski.

Zadaniem walki cywilnej w Kraju, 
prowadzonej przez organa rządowe, or
ganizacje polityczne i społeczne, oraz 
za v. udowe, jest utrzymanie ciągłości 
walki l  okupantem, osłabienie iego sił 
wojennych i gospodarczych, utrzymanie 
całego Narodu Polskiego w postawie 
bojowej wobec wroga, oraz przygoto
wanie do rychłej ostatecznej rozprawy 
orężnej, klóra da nam zwycięstwo i 
W olną D em o k ra ty czn ą  R z e c z p o sp o 
litą  P o lsk ą !

Kasze obowiązki w obecnej sytuacji wojennej.
O naszych obow iązkach w zględem  now ej E - , 

u ropy słyszym y na każdym  kroku. W ołają do 
nas w ięksi i m niejsi dygn itarze  h it le ro w sc y ,' 
prosząc, zachęcając i grożąc; każą p raco w ać . 
i jeszcze raz pracow ać, m ało przy tym  jeść a 
wogóle n ie  mówić, gdyż tego w ym aga ekw ie 
jące się już pow ażnie h itlerow sko-f.iszystow skie 
przedsiębiorstw ’o w ojenne. '

Jak ie  są nasze obow iązki w tej nad  w yraz dla 
N iem iec ciężkiej sy tuacji, o b o u iiz k i szarego 
Polaka, n ie u jętego w kręgi dyscypliny  konspi- j 
racyjnej Polski P odz iem nej?  —

Każdy Polak, na w łasnym  odcinku, w ram ach 
sw ych , n aw et najm niejszych  m ożliwości, m usi 
coś działać dla spraw y, dla nadchodzącego zwy i 
c ięstw a aliantów , do k tó ry ch  i m y się  za
liczam y.

Pam iętaj w ięc, że należy :
1) za w szelką cenę unikać w yjazdu do Nie

miec nr. roboty , psuć i u tru d n iać  Niemcom 
w szystko co z akcją  w erbunkow ą i w v tazdnw aj 
jes t zw iązane, pom agać uciekającym  i ukryw a- i 
jącym  się, a już  broń Boże n ie w skazyw ać jak- 
by  tego chcia ł S tad th au p tm au n  K rakow a — ' 
k to  m ógłby na roboty  w yjechać;

2) pracow ać ta k  w insty tucjach  zw iązanych 
z gospodarką  w ojenną czy okupacyjną, • aby 
z tw ej p raey  wróg m iał korzyść jak  n a jm n ie j
szą albo w ogóle ż^dną; im  lepiej i dokładniej 
pracujesz, im  się bardziej spieszysz, tym  b a r
dziej przyczyniasz się do przedłużania wojny;

3) n ie  podaw ać nikom u szczegółów z życia 
organizacyjnego Polski Podziem nej lub o jej 
ludziach, jeże li coś o n ich w iesz lub  przypusz
czasz; zachow aj to  dla siebie, n ie  opow iadaj 
naw et najbliższym , pam ięta j, że cL  też  m ają 
blisk ich  i zaufanych  i że tą drogą w iadomość 
dochodzi do wroga; gdyby cię aresztow ano łuL 
przesłuchiw ano, w tedy dla wroga m iej ty lk o  
dw ie odpow iedzi, „nie" i „niew iaro4;

4) n ie  rozpow szechniaj- niepraw dziw ych czy 
n iepotw ierdzonych przez p rasę  podziem ną w ia
domości, n ie  zdobyw aj w cześniej niż alianci, 
nie w yw ołuj popłochu w razie n ieudanych  ak- 
cyj, n ie  bądź an i p rzesadnym  op tym istą , ani 
przesadnym  pesym istą , gdyż stw arza to  nasO v 
fałszyw y, szkodzący sp raw ie;

5) n ie  w ierz p ras ie  gadzinow ej i n iem ieckiej, 
n ie w ierz głosom rad ia  niem ieckiego, nie chodź 
do k ina — są to  bow iem  środki p ropagandy  
w roga, k tó ry  .chce cię przekonać o sw ej wyż
szości, spraw ied liw ości i słuszności, k tó ry  chce 
z ciebie zrobić pow olne narzędzie sw ych za
m ierzeń, nie ogłaszaj się w prasie  gadzinow ej, 
gdyż m ateria ln ie  popierasz w tedy propagandę 
hitlerow ską; zrozum wreszcie, że idąc do k ina 
płacisz podatek  na rozwój niem czyzny na zie
m iach polskich;

6) u ła tw ia j p race handlarzom , dostarczającym  
żyw ność do m iast i m iasteczek, n ie odw ażaj się 
sprzedaw ać a rtyku łów  spożyw czych niem com  
lub teT k u p o w ać  je dla nieb; widzisz chyba, jak  
n ism cy o k rad a ją  naród  po lsk i, a tu  na głodow e 
k a rtk i żyw nościow e co o trzym ujesz?

7) donoś o zdrajcach, szpiegach i zaprzańcach, 
działających na szkodę sp raw y  czy ludności 
polskiej; podaw aj o nich w szelkie dane ludziom 
z organizacyj konsp iracy jnych  lu b  kolpollerom  
ornaty podziem nej; donoś też o w ypadkach  bar
barzyństw a niem ieckiego, k tó rych  pem o n a  
każdym  k roku , a k tóre  o k u p an t skw apliw ie 
ukryw a; jeżeli je  podasz, napisze o nich  prasa 
podziem na, rozgłoszą rad iostac je  w olnych n aro 
dów, a w szystko to  zapisze się do re jestru  zhro-1 
dni n iem ieckich , by  już dziś albo kiedyś z na
wiązką za nie zapłacić;

8) nie przyjaźnij się  z w rogiem , n ie  zap ra
szaj go do sw ego dom u, daj m u odczuć, że na 
każdym  kroku  otacza go atm osfera pogardy  
i n ienaw iści; n ie używ aj języka n iem ieckiego;

9) pam iętaj o biedniejszym  od siebie rodaku, 
o ukryw ającym  s ię  żołnierzu polskim , o ściga
nym  działaczu czy robo tn iku , o do tkn ię te j ro 
dzinie w ysiedlonego, aresztow anego czy zam or
dow anego przez N iem ców ; czasy są  ciężkie,
. le uapew no jeś li zechcesz potrafisz pom óc 
drugiem u;

10) pam ięta j o m łodzieży polskiej, u ła tw ia j 
jej naukę, w pajaj w n ią  m iłość O jczyzny, chroń
ą przed w rogiem , pam ięta j, że Nowa Polska 

z je j sił czerpać będzie sw e siły  żyw otne!

P rz e c z y ta j  to  w «zy*tko je s z c z e  r a z  u w ażn ie , 
p o w ie d z  d ru g iem u , a  p rz y  tym , m ie j z aw sze  
n a  u w a d ze , że  co k o lw ie k  ro b isz  n a  sz k o d ę  
o k u p a n ta , ró b  to  o s tro ż n ie , g d y ż  w ró g  c z y h a ł

sw ym  koncie k ilkanaście  w ypadów  na  w ięzie
nia i odbicie uw ięzionych. Przed dw om a ty 
godniam i, odbito  w szystkich w ięźniów  w iezio
nych z Lublina do obozu koncen tracy jnego  w 
O św ięcim iu.

Gen. Sikorski baw i obecnie na B liskim  Wacho - 
dzie. P rasa n eu tra ln a  fak t obecności gen. S i
korskiego na tym  te ren ie  łączy z nadchodzą
c y m i a k c jam i alian tów  na Europę.

W E dynburgu  (Szkocja) jes t czynny Polski 
un iw ersy te t przy tam t. un iw ersy tec ie  szkockim , 
na k tórym  młodzież polska przebyw ająca na 
obczyźnie kończy sw e s tud ia  rozpoczęte w kraju .

W Chicago działa oddział Polskiej A kadem ii 
U m iejętności, skupiając szereg polskich  uczo
nych .

P rasa  państw  neu tra lnych  bardzo dużo m iej 
sca pośw ięca Polsce. Są naw et zam ieszczane 
zdjęcia z k raju . Jedno  z pism  tu reck ich  zam ie
ściło np . fotografię z płonącego g h e tta  w W ar
szaw ie. Dużo i z w ielką sy m p a tią  o Polsce i 
Polakach p isze p rasa  szw ecka. Szwedzi stw ie r
dzają, że A rm ia Polska w Szkocji i na Bliskim 
W schodzie je s t św ietn ie  w yszkolona, najnow o

cześniej w yposażona i posiada znakom ity  kor
pus oficerski, zapraw iony w bojach na  s/.eregu 
frontów .

Radio londyńskie , podobnie jak  i p rasa  an 
gielska podają  dokładne inform acje o walce 
Polski Podziem nej z barbarzyńsk im  okupantem .

Wielu lud/.i n iecierpliw i się i za p> tu  je, d la 
czego do te j chw ili na  ziem iach Polski nie wy-

i. ha  po W at’ni©-, f y a i  odpow iadam y. Pełna 
akcja zbrojna p tzeciw  okupantow i nastąp i wie- 
dy, gdy w szystko do tego dojrzeje. Pow stan ie  
przedw czesne zostałoby krw aw o stłum ione 
przez w roga ze s tra tam i dla narodu niepow e
tow anym i. Rozkaz do akcji padnie  z Londynu 
od Naczelnego Wodza przez K om endanta Sił 
Z brojnych w K raju. Zanim  to  nastąp i w szyst- I  
kie działania z b ron ią  w ręku  odbyw ać się 
m ogą ty lko  za zezw oleniem  K om ęndanta  Sił 
K rajow ych i jem u podległych organów . D ziała
n ia  tak ie  są p row adzone, o ile zachodzi ku 
tem u potrzeba. O statn io  gen. S ikorsk i wydał 
rozkaz do żołnierzy krajow ych, w zyw ając do 
w ytrw an ia  i n ieu legania  podszeptom  czynników
nicodpow ied  ialnych.

Imponujący rozwój Krakowa.
N awet najw iększy przeciw nik N iem iec m usi 

przyznać, że w c ią g u  o s ta tn ic h  c z te re c h  la t,
przeprow adzono w Krakowie s z e re g  n ie b y w a 
ły c h  in w esty cy j, w zbogacając G ró d  P o d w aw e lsk i 
w sposób w yraźny, czego n gdy nie udało  się 
zdziałać w ładzom  polskim , nie mów iąc już o 
daw nych austriack ich .

W szczególności zanotow ać należy p r z e to p ie 
n ie  n a  s to p  dla produkcji w ojennej, w sp a n ia ły c h  
p o m n ik ó w  k rak o w sk ich : W ł. J a g ie ł ły ,  T . Ko4- 
c iuszk i, A . M ick iew icza , A . F re d ry  oraz ta b lic  
p a m ią tk o w y ch  T . K ośc iu szk i i J .  P iłsu d sk ie g o . 
To sam o uczyń ono z dzw onam i kościelnym i, 
nieraz baidzo sta ry m 5. W drodze w yjątku  pozos
taw iono pom nik M ik o ła ja  K o p e rn ik a , którego 
w dowód sp e c ja ln y c h  z a iłu g , uznano Za Stam m - 
d e u tsch a , bez konieczności w znoszenia podan a 
i przedkładania dokum entów  w łasnych jak i 
jego rodziców. Nie m niej d o n io s łą  rz e c z ą  d la  
k u ltu ry  K ra k o w a  było częściowe zniszczenie 
a częściowe p rzetranspo rtow an ie  do D rezna 
i M onachium, oraz rozlokow anie po p ry  w tny b 
apartam en tach  dygn itarzy  party jnych , zbiorów  
M u z ś im  N a ro d o w e g o  i innych muzeów kra- 
łrowskicń, jak  rów nież przechow anie w N orym 
berdze o łta rza  W ita  Stworr-* z  kośc io ła  N M. P 
i w pryw atnych  skry tkach  zaufanych obyw ate li 
h itle row sk ich , części z b io ró w  n a ro d o w y c h  sk a r 
bó w  w aw elsk ich , składanych  tam  p r/e z  w ieki.

Nie można też milczeniem  pom inąć k o sz to w 
n y c h  p ra c o w n i i z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  U n iw e r
sy te tu  J a g ie llo ń sk ie g o , A k a d e m ii G ó rn ic z e j 
i innych licznych uczelni K rakow a, k tóre  bądź 
to zniszczono, bądź to  w yw ieziono, bądź to  
rozkradziono

Również i w innych  dziedzinach postęp  in 
w estycyjny K rakow a je s t pow ażny; z n ie s io n o  
na całych plan tach  o b ra m o w a n ia  ż e la z n e , zas
tępu jąc je m iejscam i d rew n ianym 1, cm jest b a r
dziej efektow ne pod w zględem  k d o r  ; z b u rzo n o  
w różnych dz elnicacb n .iasta z górą 150 k a 
m ien ic  i dom ów , co przy w ojennym  głodzie 
m ieszkaniow ym  ma n iebyw ałe z n a rz m ie ; ro z 
m o n to w an o  szereg m aszy n  i z a k ła d ó w  te c h 
n iczn y ch , m inn . część urządzeń d rukarsk ich  
z „ P a ła c u  P r a ty “ i w yw ieziono je do składów’ 
surow ca w ojennego; w ybudow auo dw ie ta b lic e  
z m ap imi o sy tuacji frontow ej (w l.ynku  i przy 
dw orcu), k tó re  po zw ycięskim  zakończeniu kam 
panii pod S talingradem  zniesiono.

W sz y s tk ie  te  in w e s ty c je  p rz e p ro w a d z o n o  d la  
o c h ro n y  k u ltu ry  e u ro p e jsk ie j  p rz e d  b a r b a 
rz y ń s tw em  ze  w sch o d u  i a ta k a m i a n g lo -sa sk ic h  
p ira tó w  p o w ie tr z n y c h !

C Z Y T E L N I K U I  Po przeczytaniu te g o  oodatku  zorientow ałeś się chyba o  co  chodzi. 
Masz nam acalny d o w ó d , że  Polska P odzb  mna działa i to działa d ob rze , pożyteczn ie  
i spraw nie, działa p om im o g esta p o  i p o  n im o zdrajców , d on osic ie li i szp ieg ó w ,
p om im o ciężkich  w arunków  przed każdym  J łj k .-okiem, p om im o m ordów  i prześladow ań. 
N ie nam aw iam y C ię C zytelniku d o  rzecz, i? nych i n iem ożliw ych , n ie  każem y Ci rzucać 
b om b  czy strzelać na ulicach, n ie w ym agam y od  C ieb ie  czyn ów  bohaterskich , rób tylko  
to  co  jest Twym ob ow iązk iem , jako dobrogc Polaka. W skazówki znalazłeś w tym „dod at
ku'; zapam iętaj je  w ięc  i w ed łu g  nich postępuj. „D odatku' o ile  tylko m ożesz n ie  niszcz, 
zach ow aj g o  i oddaj kom uś zaufanem u, od n em u  m iana d o b r e g o  Polaka i pam iętaj 
w szęd zie  i sta le , ż e  POLSKA ŻYJE I WALCZY :H

Kim j e s t  Gaulei ter  Saucke l?
Fritz Sauckel, pełnom ocnik  R zeszy  

do spraw zatrudnień i pracy, nazwał 
s i ę  , m ow ie w ygłoszonej w  Krakowie 
12 czerw ca „człow iekiem  prostym". 
Jest :o określenie bardzo łagodne. Sau- 
cket jest istotnie człow iekiem  prostym, 
nawet bardzo prostym . T y lk o  bow iem  
dureń m oże stwierdzić, że ^miliony 
obce krajowców pracują dziś bez żad- 
neg, przym usu w zakładach n iem iec
k iej przem ysłu zbrojeniow ego ‘ 
nawet tacy, którzy od lat dziesiątek, ą  
często nawet całych  generacji wy ho- 
wa mi byli w zagorzałej nienawiści 
do N iem iec“

1 a! bez żadnego przym usu bez ter
roru? — Paradne to! A  dlaczego tak 
się dzieje? „Fakt ten m ożna sob ie tylko  
w.t sposób w y tłu m a czy ć— udawad- 
nia m ckel — w  swej głębokiej istocie  
na» te odczuwają potęgę w ielkiej m i
sji r ;ejowej Niem iec". T ak bredzić m o
że tylko prosty, zw yk ły  i durny Sauckel!

Wydawnictwo „Goniec Krakowski11, Fraków, Wielopole 1. — Telefon 206-11.


